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Vespa to po włosku osa. Nazwę wymyślił 
niecałe osiemdziesiąt lat temu Enrico 
Piaggio – właściciel fabryki pojazdów. 
Kształt skutera i wydawane przez silnik 
odgłosy skojarzyły mu się z pasiastym 
owadem. I tak już zostało.

Casanova rozkochiwał 
w sobie damy, aktorki, 
a nawet zakonnice. 
I szybko je porzucał. 
Chwalił się, że uwiódł 
aż 122 panie. Pewnie 
niejednej złamał serce.

Najbardziej znane  
są lody sprzedawane 
na kulki. Ale istnieją 
też inne, z automatu, 
wyglądające jak 
ośnieżony górski 
szczyt. Ponieważ 
automat wymyślili 
Włosi, nazywa się je 
lodami włoskimi.

Prawdziwa włoska 
pizza ma zaledwie trzy 
milimetry grubości.

Kawa po włosku

Włosi często powtarzają piano 
piano – „powoli, powoli”. Istnieje 
nawet Stowarzyszenie Sztuki Życia 
bez Pośpiechu. To ono ogłosiło Dzień 
Powolności, który obchodzi się 
25 lutego – przechodniom, którzy 
idą za szybko, wlepiane są wtedy 
symboliczne mandaty.

 – espresso z lekko spienionym mlekiem

– mocne espresso z mleczną pianką, która  
tworzy jakby kapturek, po włosku cappuccio

– dosłownie: mleko zaplamione (od macchia –  
plama), czyli z odrobiną espresso

– mocniejsza wersja espresso, do jej 
przygotowania używa się dwa razy mniej wody

Jeśli będziecie 
w Rzymie, 
koniecznie 
wybierzcie się 
do Bazyliki 
Świętego 
Piotra. To jeden 
z największych 
kościołów na 
świecie.

Weneccy 
gondolierzy 

noszą pasiaste koszulki 
i słomiane kapelusze.Monika Utnik-Strugała

ilustrowała Anna Ładecka
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stolica: Rzym 

powierzchnia: 301 340 km2 

liczba ludności: 61 milionów 

język: włoski

Fragmenty książki Moniki Utnik-Strugały 
z ilustracjami Anny Ładeckiej 
Mamma mia. Włochy dla dociekliwych

wydawnictwodwiesiostry.pl

Koloseum to amfiteatr, czyli 
starożytny stadion. Ale nie grano 
tam w piłkę nożną. Rzymianie 
oglądali w Koloseum polowania na 
dzikie zwierzęta, walki gladiatorów 
albo miniaturowe bitwy morskie.

IL
U

S
T

R
O

W
A

Ł
J
A

C
E

K
 A

M
B

R
O

Ż
E

W
S

K
I

stolica: Pekin 

powierzchnia: 9 597 000 km² 

liczba ludności: 1,38 miliarda 

język urzędowy: chiński

O współczesnych Chinach mówi się, że to największa 
fabryka świata. W dodatku wyprodukować można 
w niej… wszystko! Przyjrzyjcie się przedmiotom, które 
was otaczają, zerknijcie na metki, naklejki i opakowania. 
Na wielu z nich znajdziecie napis MADE IN CHINA.

Początkowo 
herbatę uważano 
za lekarstwo, 
potem pili ją tylko 
ludzie bogaci. Dziś 
robią to wszyscy 
Chińczycy. Często 
żartują, że bez 
herbaty nie ma 
pracy.

Akupunktura to jedna 
z najstarszych 
wymyślonych przez 
Chińczyków terapii. Polega 
na wbijaniu igieł w określone 
punkty na skórze, powiązane 
z chorymi narządami.

Niektóre z chińskich nazwisk są nazwami 
zwierząt – na przykład pani Yang (czyt. jang) 
to pani Owca, a pan Long to pan Smok. 
Także chińskie imiona zawsze coś znaczą.

Zakazane Miasto to największy na świecie zespół 
pałacowy. Są tam place, na których cesarze urządzali 
przeglądy wojsk, pawilony, w których mieszkali, i ogrody, 
w których wypoczywali.

Chińczycy bardzo 
cenią mądrych ludzi. 

Już w dawnych czasach 
uważali, że jeśli 
ktoś jest mądry, to 
będzie dobrze rządził.

Chińczycy uważają 
mandarynki za symbol 
obfitości i pomyślności. 
Mówią, że wyglądają jak 
małe słońca, i chętnie 
umieszczają je na 
świątynnych ołtarzach  
jako ofiarę dla bogów.

Fragmenty książki Izabelli Kaluty 
z ilustracjami Jacka Ambrożewskiego 
Man zou. Chiny dla dociekliwych

wydawnictwodwiesiostry.pl

Pojawienie się 
w sklepach ciasteczek 
księżycowych to znak, 
że zbliża się Święto 
Środka Jesieni, 
nazywane też Świętem 
Ponownego Połączenia 
Rodzin. Chińczycy 
podróżują wówczas 
do swoich rodzinnych 
domów.

Japoński kalendarz dzieli się na 
ery, po japońsku nengō. Nowa 
nengō zaczyna się, gdy na tron 
wstępuje nowy cesarz, a jej 
nazwa to jego imię.

Zamiast uściskiem 
dłoni Japończycy 
witają się i żegnają 
ukłonem. I nie 
wystarczy skinąć 
głową  – trzeba 
pochylić całe ciało.

Ci, którzy nie radzą sobie 
z pałeczkami, pewnie się 
ucieszą: sushi można jeść 
rękami. Traktuje się je jak 
szybką przekąskę – lancz 
albo drugie śniadanie.

W Japonii picie 
herbaty to cały 
rytuał. Mistrz 
ceremonii zalewa 
herbaciany proszek 
gorącą wodą, 
a potem miesza 
napar bambusowym 
pędzlem. 
Uczestnicy piją 
z jednego naczynia, 
przekazując je sobie 
po kolei.

Skromne, namalowane czarnym tuszem 
na cienkim japońskim papierze koło, czyli 
ensō, może stworzyć właściwie każdy.  
Co w nim wyjątkowego? Moment, 
w którym pędzel dotknął kartki.Japonia słynie 

z bonsai, czyli 
miniaturowych 
drzew. Najstarsze 
okazy liczą około 
tysiąca lat.
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W Japonii chętnie jada się nie tylko ryby 
i owoce morza, ale też bardzo zdrowe 
„podwodne warzywa”, czyli glony i wodorosty. 
Prawdopodobnie właśnie dzięki nim Japończycy 
żyją tak długo i tak rzadko chorują.

Maneki neko 
to przynoszące 
szczęście figurki 
kota machającego 
łapką. Maneki 
znaczy „powitanie”, 
a neko – „kot”.

Fragmenty książki Zofii Fabjanowskiej 
z ilustracjami Joanny Grochockiej 
Banzai. Japonia dla dociekliwych

wydawnictwodwiesiostry.pl

Zjednoczone Królestwo  

Wielkiej Brytanii i Irlandii Północnej 

stolica: Londyn 

powierzchnia: 242 495 km2 

liczba ludności: 66 milionów 

język urzędowy: angielski
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Wartownicy 
przed 

pałacem 
Buckingham 
noszą czarne 
futrzane czapy.

Skąd wzięło się słowo 
„Brytania”? Jest bardzo stare 
i znaczy „ziemia pomalowanych 
ludzi”. Nazwę tę nadał wyspie 
pewien grecki podróżnik, który 
kilka wieków przed naszą erą 
pierwszy ją opisał.

Najsłynniejszą brytyjską wyspą pływową 
jest Góra Świętego Michała w Kornwalii, na 
kanale La Manche. Wybierając się tam, trzeba 
koniecznie sprawdzić godzinę przypływu.

Na przełomie kwietnia 
i maja łąki, lasy i zagajniki 
w Wielkiej Brytanii robią 
się niebieskie od kwiatów, 
które po angielsku nazywają 
się bluebells (niebieskie 
dzwonki), a po polsku – 
hiacyntowce.

Wyspy Brytyjskie są 
ważnym przystankiem 
na trasie wielu 
ptaków wędrownych. 
Niektóre gatunki 
przylatują tu wiosną 
z Afryki, inne zimą 
ze Skandynawii 
i wschodu Europy.

W historii Wysp jest tyle 
barwnych postaci, że trudno 
wybrać, o kim opowiedzieć. 
O lordzie Byronie, który 
spacerował po Cambridge 
z niedźwiedziem na smyczy? 
A może o baronie Rothschildzie, 
który jeździł powozem 
zaprzężonym w zebry? 
Lub o sir George’u Sitwellu, 
który kazał wymalować 
krowy w swojej posiadłości 
w niebiesko-biały kwiatowy 
wzór, taki jak na chińskich 
wazach?

W średniowiecznej 
twierdzy (Tower)
nad brzegiem 
Tamizy mieszkali 
kiedyś królowie. 
Dziś jej głównymi 
lokatorami są 
duchy i kruki.

Kruki z Tower 
codziennie dostają 
surowe mięso 
i psie ciasteczka 
nasączone krwią. 
Zimą podaje im 
się dodatkowo 
kapsułki z tranem 
i witaminy.

Christmas pudding to deser z bakalii w zalewie 
z łoju i brandy. Yorkshire pudding to miękkie 
torebeczki z ciasta naleśnikowego. Sticky toffee 
pudding to słodkie daktylowe ciastko w polewie 
z toffi, a black pudding to… kaszanka.

Fragmenty książki Tiny Oziewicz 
z ilustracjami Zosi Frankowskiej 
Great! Wielka Brytania dla dociekliwych

wydawnictwodwiesiostry.pl

Przez setki lat sądzono, że „Hiszpania” 
znaczy „Ziemia Królików”. Na monetach, 
których w starożytności używano na 
terytorium dzisiejszej Hiszpanii, widnieje 
nawet podobizna królika.

Charakterystyczne  
dla Hiszpanii wzorzyste, 
najczęściej biało- 
-niebieskie kafelki 
nazywają się azulejos.

Flamenco to dużo więcej 
niż taniec – to cała kultura: 
muzyka, śpiew, taniec, strój…

W niektórych 
regionach 

Hiszpanii 
(między innymi 
w Katalonii) 
korrida została 
już całkowicie 
zakazana.

Don Juan Tenorio (czyt. don huan 
tenorio) żył w XVI wieku w Sewilli. 
Był pełnym wdzięku przystojnym 
młodym szlachcicem. Pewnego razu 
założył się z przyjacielem o to, który 
z nich zdoła uwieść więcej kobiet 
w ciągu roku. I oczywiście wygrał.

Picasso od małego uwielbiał 
malować i rysować. Podobno 
pierwszym słowem, które 
wypowiedział, było piz – skrót 
od lápiz (czyt. lapis), czyli 
ołówek.

W hiszpańskim 
miasteczku  
Buñol (czyt. buńjol) 
co roku odbywa się 
pomidorowa bitwa – 
La Tomatina.

Paellę (czyt. paeję), czyli 
przyprawiany szafranem ryż 
z mięsem i warzywami, je się 
prosto z patelni.

Najbardziej znane tapas to:

queso manchego (czyt. keso mancziego) – twardy owczy ser 
anchois (czyt. anszua) – fileciki z sardeli z oliwą i przyprawami 
chorizo (czyt. czoriso) – kiełbaski przyprawione papryką 
croquetas (czyt. kroketas) – małe krokiety z mięsem lub serem 
aceitunas (czyt. aseitunas) – oliwki 
jamón serrano (czyt. hamon serrano) – suszona szynka

stolica: Madryt 

powierzchnia: 506 000 km2 

liczba ludności: 47 milionów 

języki urzędowe: hiszpański (kastylijski), 

baskijski, galicyjski, kataloński

Fragmenty książki Moniki Bień-Königsman 
z ilustracjami Marii Dek 
¡Olé! Hiszpania dla dociekliwych

wydawnictwodwiesiostry.pl
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Wietnam dla dociekliwych

Tôn Vân Anh i Monika Utnik-Strugała
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stolica: Hanoi 

powierzchnia: 331 210 km2 

liczba ludności: 98 milionów 

język urzędowy: wietnamski
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Kształt Wietnamu niektórym przywodzi 
na myśl literę S, innym kojarzy się ze 
smokiem – z Hanoi, stolicą, w roli oka – 
ale najczęściej porównywany jest do 
đòn gánh (czyt. don gań): dwóch koszy 
połączonych bambusowym drągiem. 
Takich, w jakich wietnamscy rolnicy  
od wieków noszą zebrany ryż.

Wietnamczycy 
wierzą, że są 

wnukami smoka 
i delikatnych 
mgieł. I że to po 
nich odziedziczyli 
wrażliwość, hart 
ducha i siłę woli.

Gdy Wietnamczycy dzwonią  
do znajomych, to zamiast 
zapytać: „Jak się masz?”, mówią: 
Ăn cơm chưa? (czyt. an kom 
czua) – „Czy jadłeś już ryż?”.

Znaczenie słowa, 
w którym występuje 
głoska a, będzie się 
zmieniało zależnie 
od sposobu, w jaki 
ją wymówimy. Na 
przykład: 
 
la znaczy krzyczeć, 
là – być, 
lá – liść, 
lả – zemdleć, 
lã – nieprzegotowana 
woda, 
lạ – obcy.

Przed Nowym Rokiem 
Wietnamczycy stawiają 
w domach kwitnące na różowo 
drzewka morelowe đào – 
symbol wiosny – i ozdabiają 
je kolorowymi papierkami 
z życzeniami.

Zupę phở je się trochę 
inaczej niż polskie zupy. 
Najpierw pałeczkami 
wybiera się mięso, makaron 
i wszystkie dodatki, a na 
koniec wypija bulion.

Wietnamczycy mają na 
owoce swoje sposoby. 
Na przykład maczają 
je w mieszance soli 
i chili, bo uważają, 
że te przyprawy 
wzmacniają smak.

Fragmenty książki Tôn Vân Anh i Moniki Utnik-Strugały 
z ilustracjami Anny Kaźmierak 
Xin chào! Wietnam dla dociekliwych

wydawnictwodwiesiostry.pl

Nazwa Wietnam 
(po wietnamsku 
Việt Nam) pochodzi 
od słowa Việt – 
Wietowie. W czasach 
gdy państwo Wietów 
było niepodległe, 
nazywało się Đại 
Việt, czyli Wielcy 
Wietowie.
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stolica: Teheran 

powierzchnia: 1 648 195 km2 

liczba ludności: 86 milionów 

język: perski
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Iran kształtem przypomina kota. Usiadł 
na brzegu Zatoki Omańskiej, przednie 

łapki zanurzył w wodach Zatoki Perskiej, 
a pyszczek i brzuch przytulił do Iraku.

Podczas obchodów 
irańskiego Nowego 
Roku na ulicach, 
bazarach i placach 
pojawia się Hadżi 
Firuz – umalowana 
na czarno postać 
w czerwonym stroju. 
Tańczy, gra na 
tamburynie i śpiewa 
noworoczne piosenki.

W Iranie nikt nie chce 
mieć w domu dywanu 
z fabryki. Prawdziwy 
perski dywan musi 
być ręcznie tkany 
i barwiony naturalnie. 
Dlatego nie ma dwóch 
takich samych. Turkus to po persku firuze, 

czyli „zwycięski”. Irańczycy 
mówią, że te kamienie to 
kawałki nieba, które dostały 
się pod ziemię.

Na Ormuzie można 
spotkać kobiety 
w charakterystycznych 
maskach. Maski to  
tradycyjny element 
tutejszego kobiecego 
stroju. Chronią oczy 
i skórę przed ostrym 
słońcem.

W Iranie uważa się, że szafran 
poprawia pamięć i przegania 
smutek z serca. I coś w tym chyba 
jest, bo Irańczycy, którzy jedzą go 
bardzo dużo, uwielbiają śmiać się 
i żartować.

Gepardy to najszybciej biegające 
zwierzęta świata. Jeszcze nie tak 
dawno można je było spotkać na 
wielkich obszarach Azji: od Bliskiego 
Wschodu po Indie. Niestety prawie 
wszystkie pozabijali myśliwi. 
Przetrwały tylko w Iranie.

w Iranie żyją puchate 
mruczki o płaskich 
pyszczkach, czyli persy.

Dżalaloddin Rumi, 
jeden z największych 
perskich poetów, 
powiedział, że muzyka 
to dźwięk drzwi 
prowadzących do raju.

Fragmenty książki Alberta Kwiatkowskiego 
z ilustracjami Katarzyny Adamek-Chase 
Bah bah. Iran dla dociekliwych

wydawnictwodwiesiostry.pl

Marty
na Chomiuk

Holandia dla dociekliwych

ilustrowała M

arta Domagała

stolica: Amsterdam 

powierzchnia: 41 540 km2 

liczba ludności: 17 milionów 

języki urzędowe: niderlandzki, fryzyjski (tylko we Fryzji)

Holandia
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Oficjalna nazwa Holandii 
to Koninkrijk der 

Nederlanden (czyt. koninkrajk 
der nejderlanden), czyli 
Królestwo Niderlandów.

W dniu urodzin króla cały kraj ogarnia 
pomarańczowe szaleństwo! Wszyscy 
ubierają się na pomarańczowo, grają 
na pomarańczowych trąbkach i jedzą 
pomarańczowe ciastka.

W czasach kolonialnych 
niektóre wyspy Małych 
Antyli na Morzu 
Karaibskim należały 
do Holendrów. Dziś 
są holenderskimi 
terytoriami zależnymi.

W Holandii jest więcej rowerów niż mieszkańców! Gdyby ustawić je wszystkie 
jeden za drugim, utworzyłyby sznur o długości ponad 32 tysięcy kilometrów. 
To pięćdziesiąt razy tyle, ile ma droga z Zakopanego do Olsztyna.

Tulipany mogą mieć niemal wszystkie 
kolory tęczy – oprócz niebieskiego. 
Nawet te, które wydają się niebieskie, 
są właściwie fioletowe.

Holendrzy 
wyspecjalizowali 
się w produkcji 
dojrzewającego 
twardego sera, 
znanego nam jako ser 
żółty. Właśnie taki 
mają na myśli, kiedy 
mówią „ser” (kaas).

Kiedy w rodzinie pojawi 
się dziecko, wszyscy goście 
są częstowani okrągłym 
sucharkiem z masłem i posypką. 
Jeśli urodzi się chłopiec, 
będzie biało-niebieska, jeśli 
dziewczynka – biało-różowa.Najpopularniejsza 

zupa w Holandii 
to zdecydowanie 
grochówka. 
Tradycyjnie je się ją 
z kawałkiem wędzonej 
kiełbasy i kromką 
chleba z boczkiem. W Holandii do dziś 

działa ponad 1100 
starych wiatraków. 
Do niektórych można 
zaglądać codziennie, 
inne otwiera się tylko 
kilka razy w roku. 
Młynarz wywiesza 
wtedy niebieską flagę.

Fragmenty książki Martyny Chomiuk 
z ilustracjami Marty Domagały 
Nou zeg! Holandia dla dociekliwych

wydawnictwodwiesiostry.pl

Żanna Słoniowska

ilustrował Ołeksandr Szatochin

Ukraina dla dociekliwych

stolica: Kijów 

powierzchnia: 603 700 km² 

liczba ludności: 41 milionów 

język urzędowy: ukraiński
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Język ukraiński jest dla 
Polaków dość łatwy: aż 

siedemdziesiąt procent słów 
mamy bardzo podobnych. 
Wystarczy nauczyć się 
cyrylicy – czyli alfabetu, 
którym zapisuje się ten język – 
i będzie już z górki!

W radzieckiej Ukrainie 
Świętego Mikołaja 
zastępował Dziadek Mróz. 
On też przynosił dzieciom 
prezenty, tylko że w noc 
sylwestrową.

Po zdobyciu Kijowa Bolesław Chrobry 
podobno uderzył swoim mieczem o Złotą 
Bramę i wtedy go wyszczerbił. Tylko że 
Złota Brama została zbudowana później, 
a Szczerbiec… nie ma żadnej szczerby.

Ukraińskie Karpaty 
to młode góry, które 
wciąż jeszcze rosną – 
dokładnie tak jak wy! 
Tylko że w przypadku 
Karpat młode to takie, 
które mają… ponad  
25 milionów lat. 

Szczedriwki są pieśniami ludowymi i na ogół nie wiadomo, kto je  
napisał, ale autora najsłynniejszej z nich znamy. To Mykoła Łeontowycz. 
Na pewno słyszeliście tę melodię. Pojawia się w wielu znanych filmach: 
Harrym Potterze, Kevinie samym w domu i Simpsonach.

Wiele słów po polsku i ukraińsku brzmi 
podobnie, ale oznacza co innego. Na przykład 
hroszi to po prostu pieniądze. Duże znaczy 
„bardzo”, choć można pomyśleć, że chodzi 
o „wiele”. A rozibratysia to wcale nie 
„rozebrać się”, tylko „dać sobie z czymś radę”.

Jarosław Mądry 
zamiast toczyć wojny, 
zajął się rozbudową 
Kijowa i edukacją.  
To on zbudował 
w stolicy Rusi Złotą 
Bramę. Wiadomo 
też, że kochał książki 
i przyczynił się do 
tłumaczenia wielu 
z nich z greckiego na 
starosłowiański.

Fragmenty książki Żanny Słoniowskiej 
z ilustracjami Ołeksandra Szatochina 
Owwa! Ukraina dla dociekliwych

wydawnictwodwiesiostry.pl

Tradycyjne haftowane 
koszule, czyli wyszywanki, 
noszą ludzie w całej 
Ukrainie. Wzory haftu 
różnią się jednak 
w zależności od regionu. 

Muzeum Pisanek 
w Kołomyi wygląda 
jak wielkie jajo. 
Zobaczycie tam 
pisanki z całego 
świata!

stolica: Ateny 

powierzchnia: 131 960 km2 

liczba ludności: 10,5 miliona 

język urzędowy: nowogrecki

Słowo „alfabet”, które brzmi 
podobnie w wielu różnych 
językach, pochodzi z greki. 
Powstało z połączenia dwóch 
pierwszych liter greckiego 
alfabetu: alfa (Α, α) i beta 
(Β, β). Żeby było jeszcze 
ciekawiej, na literkę beta Grecy 
mówią wita, a gdy występuje 
w wyrazie, wymawiają ją jak w. 
Litery oznaczającej dźwięk b  
w ogóle nie mają!

Dedal skonstruował skrzydła z piór sklejonych 
woskiem. Pouczył syna, żeby nie leciał zbyt nisko ani 
zbyt wysoko, bo wosk się roztopi. Ale chłopak nie 
posłuchał i wzbił się ku słońcu...

Grecy uwielbiają 
kawę. Największą 
słabość mają do tej 
na zimno. Latem piją 
ją, bo świetnie gasi 
pragnienie, a zimą 
z przyzwyczajenia.

Kolorowe, 
rozświetlone, 
tętniące życiem, 
oblepione 
gazetami, 
czynne niemal 
bez przerwy 
períptero, czyli 
kiosk, to jeden 
z najbardziej 
rozpoznawalnych 
symboli Grecji.

Czy wiecie, że naturalne 
gąbki to… zwierzęta? Kiedyś 
naukowcy nazywali je 
zwierzokrzewami i myśleli, 
że są czymś pomiędzy 
zwierzętami a roślinami.

Oko proroka to świetny 
prezent z wakacji dla 
bliskich i przyjaciół. Jeśli 
są przesądni, poczują się 
bezpieczniej, a jeśli nie 
wierzą w złe spojrzenie, to 
i tak sprawicie im radość – 
to też rodzaj magii.

W przemyśle turystycznym (to znaczy w hotelach 
i biurach podróży, na statkach wycieczkowych 
pływających między wyspami oraz w tawernach, 
czyli tradycyjnych restauracjach) pracuje ponad 
milion Greków i Greczynek – to jedna dziesiąta 
wszystkich obywateli kraju!

Oliwki zerwane 
prosto z drzewa 

nie nadają się do 
jedzenia – nawet 
w pełni dojrzałe są 
okropnie cierpkie.

Wcale nie 
jest łatwo 
dobrze poznać 
Grecję, bo 
choć to mały 
kraj, każdy 
jego region 
i każda wyspa 
to w pewnym 
sensie osobny 
mikroświat – 
ma własne 
tradycje, 
własną 
historię, 
własną kuchnię 
i oryginalne 
tańce.

Fragmenty książki Dionisiosa Sturisa 
z ilustracjami Dominiki Czerniak-Chojnackiej 
Kalá, kalá. Grecja dla dociekliwych

wydawnictwodwiesiostry.pl
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stolica: Paryż 

powierzchnia:  551 695 km2 / 643 801 km2  

     (z terytoriami zamorskimi) 

liczba ludności: ok. 68,5 miliona 

język urzędowy: francuski

Fragmenty książki  Jacka Mulczyka-Skarżyńskiego 
z ilustracjami Julii Bardziejewskiej 
Oh la la! Francja dla dociekliwych

wydawnictwodwiesiostry.pl

Po czasach kolonialnych 
Francuzom zostało kilkanaście 
terytoriów, na które mówią 
Outremer (czyt. utrymer), 
czyli Zamorze. To dawne 
kolonie, które wciąż są zależne 
od Francji.

Paryż to stolica Francji, mieszkają 
w nim ponad 2 miliony ludzi, 
a odwiedza go około 30 milionów 
turystów i turystek rocznie. Jest 
jednak niewielki: ma jedynie 105 km2. 
To pięć razy mniej niż Warszawa!

Jak sądzicie,  
ile bagietek na 

sekundę wypieka się 
we Francji? 320! Niektóre sery nazywają się 

tak samo jak miasteczka, 
z których pochodzą, na przykład 
camembert (czyt. kamąber), 
saint-nectaire (czyt. sę nekter) 
czy roquefort (czyt. rokfor).

Wiele zamków zamieszkują 
potomkowie ich dawnych 
właścicieli, ale niektóre są 
wystawione na sprzedaż. 
W cenie małego mieszkania 
w Paryżu można kupić 
zamek na prowincji – nie 
wiadomo, z duchem czy  
bez, ale na pewno z duszą.

Wieża Eiffla kilkukrotnie 
zmieniała kolor. Obecnie 
jest brązowa, ale kiedyś 
była czerwona i żółta. Dziś 
po zmroku jest oświetlona 
na złoto, a kiedy wybija 
pełna godzina, przez pięć 
minut migocze niczym 
bożonarodzeniowa 
choinka. 

Co robicie, kiedy 
przypadkiem 

wdepniecie w psią 
kupę na ulicy? Francuzi 
i Francuzki sprawdzają, 
którą stopą trafili. Jeśli 
lewą, to dobra wróżba. 

Najbardziej znanym filmem 
Georges’a Mélièsa jest 
czternastominutowy film 
science fiction z 1902 roku, 
Podróż na Księżyc, w którym 
sześciu naukowców leci 
w kosmos w ogromnym pocisku 
wystrzelonym z armaty.

Tajlandia dla dociekliw
ych

Tajlandia dla dociekliw
ych

Dawid ZastrożnyDawid Zastrożny
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stolica: Bangkok 

powierzchnia: 513 120 km2 

liczba ludności: 72 miliony 

język urzędowy: tajski
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Taj landiaTaj landia

Smok Naga dołączył 
w 2022 roku do grona 
zwierząt uznawanych 
za oficjalne symbole 
Tajlandii: białego 
słonia, walecznej 
rybki zwanej 
bojownikiem 
syjamskim oraz 
równie bojowego 
syjamskiego bażanta.

Budda mówił: „Jeśli 
naciągniesz strunę 
za mocno, ta pęknie. 
Naciągniesz ją zbyt 
słabo – nie zagra. 
Dopiero struna 
naciągnięta ani za 
mocno, ani za słabo, ale 
w sam raz, wyda piękny 
dźwięk”. Nic na siłę!

Podczas medytacji 
nie musicie siedzieć 
ze skrzyżowanymi 
nogami, udając 
kwiat lotosu. 
Medytować możecie 
przy wszystkim, co 
akurat robicie.

Tajski alfabet jest jednym 
z najdłuższych na świecie.  
Ma 72 znaki – 44 spółgłoski 
 oraz 28 samogłosek.

Blade twarze turystów, 
ich jasne oczy 
i włosy spotykają się 
w Tajlandii z żywym 
zainteresowaniem. Dla 
Tajek i Tajów taka uroda 
jest szczególnie piękna.

W ostatnią niedzielę 
listopada mieszkańcy 
miasta Lop Buri, szykują 
wystawną owocową 
ucztę dla małp.

K oty syjamskie, 
jak podpowiada 

ich nazwa, pochodzą 
z Syjamu, czyli 
dawnej Tajlandii.

Niektórzy 
uważają,  
że tajskie 
jedzenie jest 
najsmaczniejsze 
na świecie. Są 
tacy, co jeżdżą  
do Tajlandii 
specjalnie po 
to, żeby się nim 
zajadać!

Fragmenty książki Dawida Zastrożnego 
z ilustracjami Niny Budzyńskiej 
Maj pen raj! Tajlandia dla dociekliwych

wydawnictwodwiesiostry.pl

Jednym z najpopularniejszych 
zwierząt domowych w Tajlandii 
wcale nie jest kot ani pies, ale… 
kogut.

Maroko dla dociekliwych

AnkaFlorczak
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stolica: Rabat 

powierzchnia:  446 550 km2 / 716 550 km2 (z Saharą Zachodnią) 

liczba ludności: 37 milionów 

język urzędowy: arabski, tamazight

Arabskie słowo medina znaczy po prostu 
„miasto”, ale dziś mówi się tak na najstarszą 
część miejscowości, czyli starówkę. Kiedy 
przejdziecie przez bramę, od razu zauważycie, 
że coś się zmieniło. Zniknęły szerokie ulice, 
nie ma śladu po pędzących nimi samochodach, 
wysokie domy i strzeliste wieżowce zostały 
za wami. Nawet dźwięki, kolory i zapachy są 
zupełnie inne...

W 2020 roku potrawa 
kuskus została wpisana 
na listę niematerialnego 
dziedzictwa kulturowego 
UNESCO.

Na przełomie 
maja i czerwca 
w Fezie odbywa się 
Festiwal Muzyki 
Sakralnej Świata. 
Przyjeżdżają na 
niego artystki 
i artyści z różnych 
krajów.

Grand taxi (czyt. grą taxi) to 
duże taksówki, którymi można 
się przemieszczać także między 
różnymi miejscowościami. Do 
środka mieści się sześć osób.

Słyszeliście może o lwach Atlasu? 
Tak mówi się na tutejsze lwy 
berberyjskie. To majestatyczne 
zwierzęta o gęstej, długiej grzywie, 
być może największe z lwów.

Kiedy ktoś powie do was 
maszi muszkil, możecie być 
pewni, że jest przychylnie 
nastawiony i właśnie 
informuje was, że „nie ma 
problemu”. Jeszcze lepiej, 
jeśli usłyszycie kbida dyali 
(czyt. kbida djali), czyli 
„moja wątrobo”. Jak to? 
Tak naprawdę znaczy to 
„kochanie”!

W rzeczywistości 
kobry nie 

słyszą gry na flecie. 
To, co widzicie, to 
nie taniec – często 
węże po prostu boją 
się zaklinacza i jego 
poruszających się rąk.

Typowo marokańskim strojem tradycyjnym 
jest dżellaba. To długa, luźna suknia 
z dużym kapturem, którą zakłada się na 
wierzch, na inne ubrania. Dżellaby noszą 
zarówno mężczyźni, jak i kobiety.

Jednym 
z charakterystycznych 
dla Maroka widoków są 
drzewa arganowe, na 
których stoją… kozy. Ale 
kozy zwykle nie wchodzą 
na gałęzie z własnej woli. 
Właściciele zmuszają je 
do tego, żeby zarobić na 
turystach, którzy chcą je 
sfotografować.

Fragmenty książki Anki Florczak 
z ilustracjami Aleksandry Słowińskiej 
Ahlan! Maroko dla dociekliwych

wydawnictwodwiesiostry.pl

Powoli kończy się ciepła 
gwiaździsta noc. Ciszę od 
czasu do czasu przerywa tylko 
miauczenie przechadzających 
się opustoszałymi ulicami kotów. 
Wstaje świt. I nagle w uśpionym 
mieście rozlega się śpiew. To azan, 
czyli wezwanie do modlitwy.


